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Rozwią̂ Anio paiiamentu?
{Telefonem.) 1

- Wiedeń, 23 marca. 
Sytuacyt polityczna wczoraj nagle b a r d z o  

inu z a o s t r z y ł a .  Po onegdajszycL Koiifbren- 
-cyac.. bar. Bienertha ze stronnictwami większo­
ści jważano załatwienie prowizoryum budżeto­
wego i pożyczki 76 milionów koron praed swię- 
■ anu za zapewnione. Tymczasem wczoraj zająi 

.nagle k i n b  c z e s k i  s t a n o w i s k o  o p o z y  
cyjne i postanowił wszelkiemi środkami uda ­
r e m n i ć  u c h w a l e n i e  p r o w i z o r y u m  bud­
żetowego i pożyczki. Czesi chcą w ten sposób 
w y w o i a ć  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  a 
e w e n t u a l n i e  nawe t  r o z w i ą z a n i e  I z by  
p o s ł ó w .  W oleć tego, że gamnet obecny, a 
wiaszcza ego parlamentarni członkowie nie 

podpiszą rozporządzenia, wydanegu na poastawie 
§ 14, a także, jak słychać, bar Bienerth nie 
r,nce się uciec do § 14, przeto, gdyby prtwizo- 
ijrum budżetowego nie załatwiono do 31 b. m., 
p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  b y ł o b y  nifc-
0 n i k n i o n e. Czy rząd obecny lub przyszły na 
wypadek odrzucenia prowizoryum budżetowego 
rozwiąże parlament, w tej chwm trudno powie­
dzieć.

- Dziś uda się bar. Bienerth do cesarza; na 
tej auayencyi japadme aecyzya co do aalszego 
zacnow -nu się iządn ud wypadek, gdyby ob- 
Hirukcya rzeczywiście uniemożliwiła uchwalenie 
prowizoryum budżetowego.

Bar. B i e n e r t h  konłerował wczoraj z pre­
zesem Związku czeskiego poB. F i e d l e r e m ,  
który oświadczył, że nie może dać na razie sta­
nowczej odpowiedzi, ponieważ Związek czeski 
nie powziął jeszcze formalnej uchwały.

Wczoraj obradowały wszystkie k l u b y  c z e ­
s k i e  osobno Zbiorą się one, a także i Dnia 
słowiańska, dziś znowu nr narady, celem po­
wzięcia ostateczrych nchwał. Posei g u s t e r -  
s i c z  nrifS wczoraj oświadczyć, że bezwarunko­
wo poaaa się uchwale Unii, ponieważ zaś Cze­
si maju *  Dnii w ększość, przeto p o w z i ę c i e  
Ł(  hu a ł y  n p o z y t y  j ' nej  j e s t  p e wno .

Słychać j f lnak zr i w ś r ó d  C z e c h ó w  nie 
ma j e d n o l i t o ś c i ,  albowiem agrarynsze i ra­
dykał) czescy i część Młodoczechów są za ob- 
Btrukcyą, klerykaa czescy *,aś są za taktyką 
umiarkowańszą Wyrazem obstrukcji, rozpoczę­
tej przez Czechów, była wczorajsza mowa so­
cjalistycznego czeskiego posła M o d r a c z k a .

Iiorespondeneya czeska „Centrum “ donosi, że 
h a s ł e m  C z e c h ó w  j e s t  n a j o s t r z e j s z a  
o p o z y c y a  p r z e c i w - g a b i n e t o w i  o b e t  
ne i r u  i bar Bienerinowi, o r a z  p r z e c i w  
g t r o n n i c t w o m  w i ę k &z o S c i .  Hasło to zo­
stało wczoraj wydane; formalna uchwała zapad­
nie dzisiaj .Wszystkie czeskie stronnictwa są 
zdecydowane użyć środków najskrajniejszej o- 
pozyeyi, aby bar. B enerth do 31 b. m. nie o- 
trzymał ani prowizoryum budżetowego, ani po- 
życzKi. Przypuszczają, że S ł o w e ń c y  p r z y ­
ł ą c z ą  s i ę  do t e j  t a k t y k i  C z e c h ó w .

„Deutsch Nat. CorrespondetiZa wskazuje ró­
wnież na b a i d z o  g i - o ź ną  s y t u a c y ę  poli­
tyczną, a to ze wzgiędn na to, że termin, w 
którym miało być uchwalone prowizoryum bud­
żetowe i pożyczka, ,est bardzo bliski. Drugie 
czytanie prowizoryum mogłoby się rozpocząć w 
Izbie w najlepszym razie dopiero 29 b. m. — 
Kilka jednak mówców może przy pomocy dłu­
gich tnow przeciągnąć obrady poza 31 marca. 
Wobec tego m u s i a ł b y  na s i  ą p i c  s t a n  „ex 
l e x u, względnie musianoby użyć § L4.

W  kołach parlamentarnych uważano wczoraj 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  za  z u n e ł n i e  p r a w ­
d o p o d o b n e .  Niektórzy politycy roztrząsali 
m 5 5 l i w o ś ć  r o z s z e r z e n i a  w i ę k s z o ś c i  
przez przystąpienie do niej Czechów. Czesi je 
dnak stanowczo tema zaprzeczyli. Jak się zda­
je, d z i s i a j  z a p a d n  e o s t a t e c z n a  de- 
c y z y a .

Z Rady państwa.
(Telegr „Tl. fiejormy'').

Wiedeń, 23 marca.
V7 Izbie posłów przedłożono wczoraj prowi- 

żoryum ondżotowe. Po długiej, opozycyjnej mo 
ie posła M o d r a c z k a ,  —  minister skarbu 

M e y e r  oświadczył, że rząd wniósł prowizoryum
1 przedłożenie o pożyczce, bo obawy co do nor­
malnego załatwienia budżetu okazały się, nie­
stety, uzasadnionemi.

W  dyskusyi przemawiali pos. B a c h m a n n ,  
Smi t k a ,  poczem zabrał głos prezes Koła poi 
skiego, dr Ł a z a r s k i .

D eklaracya Koła polskiego.
Ł a t r .  i s k i  ośwadczył: Zgodnie z na- 

_£,em 'świadczeniem, złożonem w styczniu, b ę- 
u z1 >my g ł o s o w a l i  z a  p r o w i z o r y u m  
budżetowem, ponieważ uznajemy, że załatwienie 
budżetu normalnego w czas nie jest możliwe i 
ponieważ absolutnie nie życzymy sobie stanu 
«ex exK, uważając taki stan dla neszego ży­
cia k -nstytucyjnego za bezwarunkowo szkodli­
wy (Potakiwania n Polaków). Będziemy też 

osowah za zawartem w prowizoryum budżeto- 
m™P/w md które dotyczy pożyczki 76

nfnim*7 „ jDa- ̂ 0L.; woiskowe, ponieważ je- 
7f  tw °ta już Lonstytucyjnie 

zosi ała prze delegacje uchwalona, że rie zo­
bowiązani .esteśmy ją pokryć i ittć rządowi 
Środki do natychmiastowego jej pokrycia. Uznń- 

ny dalej, że pożyczka ta ma by<; uzyskaną 
Pr7e!, ^peracyę kredytową, jak to m:niste*- skar' 
bu obszernie wyłuszczył, uznajemy w końcu, że 
™ operacya kredytowa jest oardzo pilną. —  n- 
io » y  o wszyscy i uchwalamy to państwu

sób środki do utrzymania swojej gospodarki 
podniesijnia siły zbrojnej.

Równocześnie jednak stwierdzamy, że w za­
sadzie jesteśmy całkiem p r z e c i w n i  p r o w i -  
z o r y o m  b u d ż e t o w y m  i jesteśmy za tem, 
aby w przy0złości krżdy budżet był normam.s

na czas załatwiany, 1 a nie przez prowizorya. 
Do tego dodajemy całkiem ' s ta  no w c z ą  i 
p i l n ą  p r o ś b ę  do rządu, a b y  z e r w a ł  z 
s y s t e me m ,  podług któiego od Rady państwa 
żąda się zawsze środków dla konieczności pań­
stwowych, podczas gdy k o n i e c z n o ś c i  l u­
d o w e  s t a w i a  s i ę  w d r u g i e j  1 n i i  (Po 
takiwania i oklaski u Polaków). Uzmjemy kc 
meczności państwowe i nie usuwamy się od 
obowiązku ponoszenia także największych ofiar 
w tym kierunku, iądamy jednakże w imieniu 
reprezentowanej przez nas ludności, aby równo­
cześnie rozpoczęto także te inwestycye go­
spodarcze i te irace państwowe około popie­
rania i podnoszenia aonrobytu ludności, które 
nadają się do podniesienia siły podatkowej, bar­
dzo zaangażowanej przez konieczności państwo­
we (Potakiwania : oklaski u Polaku w). Ocze­
kujemy w. ;fc, że przedłożenie w s p r a w i e  k o ­
l e i  l o k a l n y c h ,  które już od lat jest przy­
rzeczone, przecież wreszcie stanie się czynem 
i że n a s z  kra^ b ę d z i e  w n i e m  o d p o ­
w i e d n i o  u w z g l ę d n i o n y .  Oczekujemy, że 
układ, zawarł1' z rządem „in puncto“  załatwie­
nia dróg wodnych, będzie możliwie szybko w 
sposób pomyślny zrealizowany (Potakiwania i 
oklaski u Polaków). Ż ą d a m y  dalej, aby trzy 
wielkie u s t a w y  o u b e z p i e c z e n i u  spo* 
ł e c z n e m ,  o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j  i
0 r e f o r m i e  a d m i a i s t r a c y i ,  również mo 
żliwie szybko zrratwiono. żądam y, aby r o l ­
n i c t w o ,  chów bydła i p r z e m y s ł  d o z n a  
ł y  o d p o w i e d n e g o  p o p a r c i a ,  wreszcie, 
aby lazj f lż przystąpiono do s a n a c y i  f i n a n  
s ó w  k r a j o w y c h  i darc w tym celu żarów 
no Raazie państwa, jak Sejmowi odpowiedni 
czas, ażeby te ciała ustawodawcze mogły spo­
kojnie pracować.

Jeżeli to wszystko się stanie, to rzeczywiście 
beda stworzone idealne i materyalne inwesty­
cye, które podniosą siłę podatkową ludności, a 
przez to pośrednio wzmocni \ i potęgę państwa, 
O c z e k u j e m y  na pe wn e ,  ż e  r ząd ze swo 
j e j  s t r o n y  z a  n a s z e  p r z y c h y l n e  s t a ­
n o w i s k o  o d p ł a c i  s i ę  w z a j e m n o ś c i ą
1 uwzględni jak najszybciej nasze już kilka­
krotnie przytaczane postulaty w kierunku wspom­
nianym  i w olu innych. (Żywe oKiaski i brawa 
u Polaków).

Minister o procesie fwowskim.
Następnie zabrał głos m inister spraw ied liw o­

ści H  O ch e n D u r g e r i dał odprawę posłom 
ruskim za wmięszanie parlamentu . w sprawę 
procesu ruskich akademików, oskarżonych o na­
pad na uniwersytet. (Mowę min. Hochenburgera 
podajemy na inuem miejscu —  Przyp. rea).

Żądania ruskie 
Po ministrze przemawiał pos. Kost’ L e w i ­

cki ,  Który imieniem Rusinów oświadczy* się 
przeciw uchwaleniu pozyezki razem z prowizo­
ryum. Dalej uskarżał się na faworyzowanie PO' 
laków przez rząd. Rusini żądają głównie swego 
uniwersytetu we Lwowie, refermy wyborczej 
do Sejmu w duchu minimalnych postulatów u- 
kraińskiego klubu sejmowego, oraz zmiany sy­
stemu w Galicy i przez o b s a d z e n i e  s t a n o ­
w i s k a  n a m i e s t n i k a  i w i c e p r e z y d e n ­
t a  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  i n n e m i  
o s o b a mi .  Potem omawiał proces lwowski, 
przycz :m p. Staruch zawołał: Ten procep jest 
skandalem europejskim!

Po mor? ii K  a i i u y  o pół do 10 wieczór zam­
knięto posiedzenie. Następne dziś.

Z Kola po Ir (lego.
Wiedeń. Koło polskie upoważniło wczoraj pos. 

G e r m a n a  do zabrania głosu w Izbie w spra­
wie ustawy emigracyjnej, a pos. W ó j c i k a  
do zgłoszenia w Izbie interpelacyi w sprawie 
szkód, poczynionych na granicy austryackiej 
przez rosyjskich objeszczyków

Z komtuyi bankowe}.
Wit leń. ■ W  kim isyi barków ij odrzucono dziś 

wnioski pos. Choca w sprawie przyjęcia wszyst­
kich języków krajowych do nazwy banku; v» spra­
wie przyjęcia godeł Wozystkich krajów koronnych 
do pieczęci banku zamiast orła cesarskiego; w 
sprawie wydania banknotów wc wszystkich języ­
kach krajowych, oraz oznaczania filii w językach 
krajowych. Odrzucono także wniosek pos. Krama­
rza o reprezentację mniejszości słowiańskich w 
zarządzie bankowym.

Gdy wnioskodawcy zgłosili te wnioski jako re­
zolucje, odrzucono je i w tej formie, poczora zgło­
sili je  jako wota mniejszości.

Awans masowy.
(Tel. „N. Bęformy“ .)

Wiedeń. Subkomitet komisji Izbowej dla spraw 
urzęuników państwowych odbył wczoraj posie­
dzenie, ni Którem minister spraw wewnętrznych 
W i c k e n b u r g  wy:aśnił stanowisko rządu wo­
bec znanych ;yczeń subkomitetu co do awarsu 
czasowego Oświadczenie min. W i c k e i b u r -  
ga  było id<Jtyczne z oświadczeniem bar. B i e ­
n e r t h  u, danem we wtorek wobec członków 
subkomitetu (treść tego oświadczenia podaliśmy 
we środowym numerze porannym. Przyp. red.) 
a itreszczało się w tem, że rząd zgadza się n i 
awans czasowy dla urzędników z wyjątkiem 
praktykantów. Subkomitet uchwalił przeprowa- 

j , - — j —j  - .. « fw « ; jjuug.n u dzić nad rśv tańczeniem rządu ayskugyę i odro-
r,artya państ wowa, dając mu w ten spo- * czył obrady do czwartku 30 b. m

Odparcie ruskicn oszczerstw.
(Telefonem).

Wiedeń, 23 marca -
Niesłychana napaść posła P e t  r y c k i e g o  

podczas wtorkowego posiedzenia pafianmntu na 
sąd lwowski, przeprowadzający obecnie rozpra­
wę przeciw ruskim akademikom o napad na 
uniwersytet była wczoraj przedmiotem obrad 
Koła polskiego. Kilkunastu posłów domagało się 
kategorycznie, aby w celo położenia stanowcze­
go kresn oszczerstwom ruskim, miotanym w par­
lamencie na sądownictwu i społeczeństwo pol­
skie, Kołc zaząoało od ministra sprawiedrwości 
odparcia zuchwałej napaści P e t r y c l ^ e g o ,  
S t a r u c h a  i innych posłów rusKich. Minister 
Z a l e s k i  oświadczył, że min. Hochenbarger 
ourazu odpowie na intsrpelacyę Koła w tej 
sprawie. Interpelacya ta została rzeczywiście 
w Izbie wniesioną* a minister Hochenburger 
odpowiedział na nią mową, którą podajemy niżej:

Muwa m in is tr a  sprawiedliwości

Minister sprawiedliwości dr B o c h e n  t u r  
g e r  mówi’ ;

„W/soku Izbo! Omawiać będę sprawę, któianie 
stoi w żadnym związku z przedmiotom obrad, jed­
nakże mu3zę zabrać gtos, be byłbym to już wczo­
raj, we wtorek, zrobił, gdy Dyn był świadkiem zaj­
ścia, na kióre mnszę odpowiedzieć.

Kilka pp. posłów, cMonkór związku suskiego, 
omawiało r o z p r a w ę ,  j a k a  s i ę  o b e c n i e  t o  
c z y  p r z e d  l w o w s k i m  n ą d e m  krajowym kar­
nym przeciw tym studentom ruskim, którzy z oka- 
zyi : zeszłorocznych wvk-oczań na uniwersytecie 
lwowskim prawomocnie zostali oskarżeni, s Pp. po­
słowie omawiali to w  tormie i treści, która zmusza 
do n a j b a r d z i e j  s t a n o w c z e g o  o d p a r c i a .  
Sądzę, że dość łagodnie się wyrażam, jeżeli Twier­
dzę, ie  te napełnione namiętnością w y w u d y  są  
c i ę ż k i e m  p r z e k r o c z e n i e m  z as ad ,  które 
muszą być starannie przestrzegane w kaidein spo­
łeczeństwie, które kładzie wartośo na n i e z a w i ­
s ł o ś ć  s ą d ó w  i pieczy prawnej. Ze wszystkich 
podburzających machinacyj najmniej wolno tolero­
wać jeduę, mianowicie n i e w ł a ś c i w y  n a c i s k ,  
graniczącj często z p r e s y ą ,  na  b i e g  t o c z ą ­
c e g o  s i ę  j e s z c z e  p o s t ę p o w a n i i  l ą d o w e ­
g o  i na wolus. pod panowanien ustaw stojące de­
cyzje  dotyczących sędiiów i innych ’ osób urzędo­
wych, naciss, którego niebezpieczeństwo , eszrze się 
wzmaga, jeżeli wychodzi z miejsca, k tón  powinna 
się z całą skrupulatnością otarać o to, aby wszel­
kie zagrożenie, y  zeikie na ruszenie niezawisłości 
sędziowskiej zoŁtało stanowcze odparte. Brzmi to 
w !ęc, szanowni panowie, właściwie ja l gorzK* iro­
nia, jeżeli r z ą d  mu s i  b r o n i ć  p i e c z y  p r a w ­
n e j  w o b e c  p o s ł ó w ,  którzy zresztą c z ę s t o  
l e k k o ,  aby niepowiedzieć 1 e k k o m y ś l n i e, w y ­
w o ł u j ą  w i d m o  z a g r o ż o n e j  w o l n o ś c i  s ę ­
d z i o w s k i e j .  Tymczasem teraz żądają od mi i- 
stra sprawiedliwości me mniej, ani więcej, jak ty l­
ko, aby prostował zarządzenia procesowe przewo­
dniczącego rozprawy i uchwały trybunału, albo 
przyns jmniej w przj szłoścf wpłj wał na ich zarzą­
dzenia i uchwały.

P. S t a r u c h  (przerywaj: Prosiliśmy tylko o sąd 
wiedeński.

Min. H o t h e n b n r g e r :  NatukMnie, że muszę 
takie żądanie jak najstaaowczej odeprzeć. (Żywe 
potakiwania). A le maro także, moi szan. panowie 
niesti-ty smutny obowiązek' który jednak chętnie 
spełniam, w z i ę c i a  w  o b r o n ę  s t a n u  s ędz i ow­
s k i e g o  w G a l i c y  i, zwłaszcza zas tych osób 
urzędowych, które objęły ciężkie zrdanie przepro­
wadzenia i powzięcia decyzji w przeprowadzanero 
postępowaniu karneia przeciw . studentem ruskim, 
p r z e d  n i e s ł y c h a n e ®  z o h y d z e n i e m  i po- 
d e j i z e n i a m i ,  j a k i «  w I z b i e  p dł y.  
(Żywo oklaski). Że te  osoby urzęaowe, bez względu 
na ataki, których niestety są celem, az do końca 
spełnią swój poważny 1 °^: !°wiedzialny obowiązek 
w sposób uczciwy, beznamiętny i według najlepszej 
swej wiedzy i  sumień'#-

P. S t a r u c h :  Pan nń wie, co się tam dzieie, 
jak tam postępują, J#k *am na?ze dzieci maltretu­
ją. Tego pan nie wie!

Wicepr. Z a z y o r k a  » 081 < spokój.
Min, H o c h e n b u r g er :  —'to jest oczekiwaniem 

którego spełnienia życz?» a^° F  k t ó r e g o  s p e ł ­
n i e n i e  t e ż  a n i  c h w i l i  o i e  w ą t p i ę .  (Żywe 
oklaski).

Jeszcze kilka słów do tych panów wewnątrz 
i zewnątrz tej Izby, ttórzy 'oni spowodowali dziś 
do zabrania głos i J e s t  z u p e ł n i e  n i e d o z w o -  
ł o n e m  u w a ż a ć  t ę  Tzp-Q Złl c z ę ś ć  s k ł a d o ­
w ą  l w o w s k i e j  e # li BJł^ u r e i  (Głosy. Bar­
dzo słusznie, potakiwania), c h c i e ć  s t ą d  z a ł a ­
t w i a ć  i n t e r e s y  o b r o n  i bo to, co się śaf-: 
zwykło nazywać. (Potaki /arna i przerywania)

L’os. S t a r u c h  A  więJ cdzie^
Min. Ho c he B b u r g «  r: lanow ie s z k o d z ą

t y l i  o s p r a w i e ,  której sądzicie, że służycie 
i także z pewnością słnż ! chcecie, jeżeli zamiast 
środkami prawnoprocesua nynai posługujecie się środ- 
kami politycznymi dis nrzocz—ristnienia swych 
życzeń, i-ych najlepaz &  #róv Panowie na­
r u s z a c i e  j e d n s k ż e t a l  i n t e r e s  o s k i  - 

ż o n y c h  którym B*jl«Pie 81«  przez możli­
wie szvbsą w ‘ iormad nporaąd sowanyoh przwro- 
wadzoną rozprawę, »  j f f  ™ eie także P ^yślue roz­
wiązanie ki u wam kwe'
styi. które mogą Przvh "Z Ć <U daiszego biega

S f  inej prei'” «, kWrabr  W *  d R  
zastąpił# o e i .rżekóhania i pojmowania, fetóre je- 
dy ue może być miarodajnem dla mego dz.ałama 
i nieL tek pozostanie. (2 , we oklaski i t awa).

Pos. S t a r u c h :  Pro ay o wydelegowanie 
sądu pozaealicyjskiego. Coś podobnego nie dzieje 
,fę' na tnnym wiecie!

Oświadcienie ministra sprawiedliwości wobi-

ło n£. ławacn polskich ja k  n a j l e p s z e  w r a ­
ż a n i e  z powodu s t a n o w c z e g o  t onu,  z ja­
kim uiinioter odparł podejrzenia i oszczerstwa 
ruskie

fris. Faducn oszustem.
(Telefonem)  - *■-

Wiedeń, 23 marca. 
Większą część wczorajszego posiedzenia Ko 

ła polskiego wypełniły znowu sprawki po?. P  a- 
ducha.  Okazało się mianowicie, żb pos. Pa- 
duch, oprócz macuinacyj z koncesjami szyn- 
karskiemi, ma jeszcze na sumieniu p o s p o l i t e  
o s z u s t w o ,  i to oszustwo, popełnione na bie­
dnym chropie polskim, na swoim własnym są- 
sitdzie. Sprawa przedstawia się następująco.

Sąsiad Padueha, niejaki G u n i a ,  kupił od 
Paducna kawał gruntu. Zapłacił, co mógł, go­
tówką, na resztę zaś - wynoszącą 900 koron, 
wystawił weksel. Chcąc zarobić na spłacenie 
gruntu, wyjechał Gunia do Ameryki, skąd Pa- 
duchowi owe 900 koron nauesłał. —  P a  duch  
j e d n a k ż e  w e k s e l  z e s k o n t o w a ł ,  a l e  
g o  n i e  w y k u p i ł .

Pos B u j a k  prosił prezydyum Koła, aby po 
starało się u prezydenta Izby o postawienie na 
porządku dziennym s p r a w y w y d a u i a  po­
s ł a  P a d u e h a ,  ś c i g a n e g o  z a  o s z u s t w o ,  
s ą d o w i .  - Sp rawozaanie posia E u j a k a, jako 
referenta komisyi nietykalności poselskiej, oma­
wiające tę sprawę, rozdano wczoraj w Izbie. Refe­
rent proponuje wydanie Padncha, co się praw­
dopodobnie stanie.

S p r a v i a  p o s .  S z p o n ^ a .
(Telefonem.)

W ie d e ń ; 23 marca.
Na wcaurajszem posiedzeniu Koła p o r n c i o -  

n o po dłuższej dyskusyi k o m i s y i ,  a b y w j a k  
n a Jk r ó t s z y m  czas - i e  z b a a a ł a z a r z u t y ,  
podniesione p r z e c i w k o  pos. ks. S z p o n ­
dr o w i .

, Ludność Austryi.
( Telegr. „N. Beformy.u)

W ie d e ń . Prowizoryczne wyniki spisu ludno­
ści z 31 grudnia 19io r. zostały właśnie przez 
centralną komisye statystyczną zesławione, a 
prezydent komisyi wręczył je na poniedziałko­
wej ogólnej andyencyi cesarzowi. Podług tych 
wyników, obecna liczba ludności w  Austryi 
wynosi 28,567.898 głów, t. j. o 2,417.190, 
czyli c 92 prc. w i ę c e j  n i ż  w r .  i900. —  
Wzrost jest o 0 2 prc. niniejszy niż w poprzed 
niem dziesięcioleciu. —  Liczba domów wynosi 
3,870958 (przyrost 82 prc.). Ludność Galicyi 
i Bukowiny wzrosła o 9 7 prc. Kom_sya zbada 
przyczyny zmniejszenia się liczby urodzin, przy­
czyny eraigracyi i śmiertelności. Ludność L ili- 
cyi wvnosi 8 milionów, Czech 6,760.000, Dol­
nej Aastryi wraz z Wiedniem 3,500.000 głów.

Sprawy urzędmcie.
(Telefonem.)

Wiedeń. W  najbliższych dniach odbędzie się 
tu walne zgromadzenie delegatów anstryackich 
stowa-zyszeń urzędników państwowych celem 
zajęcia stanowiska nad oświadczeniem rządu w 
sprawie awansu czasowego : =

Wiedeń. Deputacya u r z ę d n i k ó w  k o n t r a ­
k t o w y c h  udała się wczoraj do ministra skar­
bu M e y e r a  i konferowała z przywódcami 
stronnictw. Deputacya żądała, aby p o m o c n i ­
c y  k a n c e l a r y j n i ,  mający za sobą szereg lat 
służby, z o s t a l i  m i a n o w a n i  o f i e y a n t a -  
mi, oraz aby uregulowano ustawowo statut o- 
fieyantów i po 12 latach służby wliczano ich 
do X I  kiasy rangi. Min. M e y e r  padniósl, że 
żądania te napotykają na opói zc strony władz 
wojskowych

Wiedeń. W  parlamencie zjawiła się wczoraj 
d e p n t a c y a  u r z ę d n i k ó w  p e n s  j o n o w a ­
n y c h  z żądaniem uregulowania ich poborów. 
Deputacy*:, któią prowadził p. Żuławski, była 
u bar. B i e n e r t h a ,  min. G ł ą b i ń s k i e g o  
i min. M e y e r a ,  który przyrzekł życzliwie zba­
dać podniesione życzenia.

Petersuurj,'. Ca1- przybył wczoraj z Carska 
go Sioła do Petersburga i przy jął raz ostatni 
na audyencyi Stołypina. Dymisyę Stołypma car 
przyjął. Dziś odbędzie się pierwsze Rada mmi 
strów pod przew, Kokowcewa.

Jako jedne z przvczyn ustąpienia Otwypua 
wymieniają rozruchy uniwersyteckie, f • zarzut 
prawicy, że Stołypin nledość energicznie zwal­
czał Polaków w guberniach zachodnich.

„No w Wremia11 występuje przeciw Stoły pi­
nowi zarzucając mu, że wybrał do ustąpienia 
właśnie chwnę oDecną, co dowodzi, że jego uczu­
cia są silniejsze od jego patryotyzrau; to zaś 
jest niegodne prawdziwego męża stanu

Warszawa. Korespondent „Kuryera Porann 
go“ doniósł z Petersburga: Jeden z najwyK 
tniejszych przywódców kadeckich oświadczył 
mi odLosme do zamianowania K o k o w c e w a  
premierem, że, jego zdaniem, s y t n a c y a  s i ę  
p o l e p s z a  Pogląa swój opiera przywódca ka­
detów na osobistych zaletach cnaraktem Ko 
kowcewa. Nie należy bądź co bądź zapominać, 
iż w swoim czasie Kokowcew złożył votn.n 
separatum w sprawlo projektu fi nl indzkiego 
i wyodrębnienia • Chełmszczyzny.' C bu  t y m 
p r o j e k t o m  minister Kokowcew b y ł  s ta  
p c w  cł o  p r z e c i w n y .

3 u n t *  ż o ł n i e r z y  f c u ł g a r s k i c L
{Tel. „N, Kefortny*.)

Sofi i, 23 marca, 
wczoraj w miejscowości Duonica wybuchi 

ount w koszarach wojskowych. Kapitan zwołał 
wszystkicn żołnierzy na podwórze koszar i wy­
głosił do nieb rewolucyjną mowę. w której w e­
zwał żołnierzy, aby chwycili za broń i utwo­
rzyli republikę bułgarską. Zawiadomione o tem 
władze wojskowe zarządziły a r e s z t o w a n i e  
o w e g o  k ą p i t ą n a  i c a i e j  k o m p a n i i .  —  
Koszary otoczone są wojskiem.

P o  d y m i s y i  S to ły p in s , ,
. i (Tel. "nN. Beformy“ ).

Petersburg. Prawica zacnowuje się wobec 
bliskiego ustąpienia Stołypina ogołem sceptycz­
nie. Pos. W i a s i g i n  i inni uważają zastąpie­
nie Stołypina przez Kokowcewa za niepożądane, 
ponieważ n o w y  p r e z y d e n t  prawdopodobnie 
częściej niż Stołypin w y s t ę p o w a ć  b ę d z i t 
j a k o  m i n i s t e r  k u n s t y  t u c y  .uy. Posło­
wie nacjonalistyczni B a ł n s z o w  i S z n i f e i 1 
wyrażają szczery ża! z powodu ustąpienia i o- 
i- ina, które jest stratą dli rosyjsLis id i pań­
stwowej. Jak słychać, nacyonaliśc zamierzają 
przedsięwziąć akcyę z powoi’n utrącenia Stoły­
pina. Paźdzhrnikowcy P u c z k ó w  i Cho mi a -  
k o w sądzą, Łe umiana ta nie ma wielkiego 
znaczenia. Rola Stołypina jest skończona. Ka­
deci M i l j n k o w  i S z y n g a r j e w  skłonni są 
Drzyjąć z zadowoleniem powołanie Kokowcewa 
w przypuszczeniu, że przyczyni 6ię on przynaj 
mniej do ekonomicznego podniesienia Rosyi 
i kredytu rosyiskiego oraz utrzymanie konsty- 
cyi. Poseł D z n b i t s k i ,  głowa party! t r r d o -  
w i k ó w ,  nie przypisuje zmianie ministrów ża­
dnego politycznego znaczenia, sądzi jednak, że 
autok.acya nie znajdzie innego bardziej utaien- 
towanegc obrońcy od Stołypina.

Z ruchu wyhorczegc
Kraków, 23 marca.

IKOZDicie upadów o poroztimenle w spranie wyboru*
> : Kołc I ).

Od dłuższego już czasu toczyły się między 
komitetem wyborczym po’ skiego stronnictwa de­
mokratycznego i demokr. klubu mieszczańskiego, 
z jednej —  a komitetem wyborczym urzędniczym, 
zawiązanym z inieyatywy Związku ekouomiczub- 
go z drugiej strony —  rokowania, celem utwo­
rzenia w s p ó l n e g o  komitetu, dm przeprowa­
dzenie wyborów z Koła inteligencji ao krakow­
skiej Rady mi ijskiej. Polskie stronnictwo demo­
kratyczne pragnęło uniknąć walki wyborczej 
z komitetem urzędniczym, ale jakkolwiek w za­
sadzie uznawało racyę jego postulatów ekouo- 
micznycn, nie mogło pogodzić się z apoiitycznew, 
wyłączne ekonon czuem jego stanowiskiem 
i z uchwaloną przeć niego dyrektywą, że wy 
brani z jego ramienia urzędnicy —  radcy miej 
scy winni będą utworzyć w Radzie miejskiej 
klub urzędniczy, ktorego czionkom n ie  b ę d z i e  
w o l n o  należeć do żadnej politycznej organi­
zacji klubowej w Rudzie miejskie; . •

Wdrożone jearak o porozumienie rokowania 
doprowadziły do tego, że komitet Związkowy 
zmienił co dc ostatniej klauzuli swoje stanowi­
sko, dzięki czemu rokowania przez prezydya 
wszystkich trzech komitetów prowadzone, postą­
piły o tyle, że w niedzielę 19 b. m. zebrali się 
delegaci komitetu Związkowego Polskiego stron­
nictwa demokratycznego i Klubu mieszczańskie­
go, aby ułożyć, względnie zatwierdzić warunk1 
porozumienia. Konferencyi tej przewodniczył pre - 
zeo Polskiego stronnictwa demokr. dr E. B an  
d r o w s ki. Imieniem komitetu wyborczego związ 
kowegr przedłożył przewodniczący tegoż, r. dw. 
B i 1 i ń s k i, na piśmie „punkta ugodne“ , które 
były przedmiotem długich i wyczerpujących na­
rad. Komitet demokraryczuy nie mógł zgoozić 
się na niektóre z proponowanych prze:- komitet 
związkowy postanowień i zobowiązań, ostatecz­
nie jednak zredagowano „punkta 'godne “ , 
streszczające się w n p s t ę p u i ą c y c h  s z c ze ­
g ó ł a c h :  . . .

Komitet Związku urzędników z jednej, Pol­
skiego stronnictwa demokr. i Elubn mieszczań­
skiego z drugiej strony zobow;ązv.ją się utwo 
~zyć, dla solidarnego przeprowadzenia akcyi wy­
borczej z I. Koła, k o m i t e t  w s p ó l n y  z 24 
członków.

Z dziesięcin mandatów w Kole L  8 mandatów 
przypadnie kandydatom z e  s f e r  u r z ę d n i k ó w ,  
profesorów i nauczycieli. Komitet w s p ó l n y  od­
nosi się, na podstawie wspólnie ułożonego klucza, 
do p o s z c z e g ó l n y c h  d y k a s t e r y j  urzędni­
ków, profesorów i  nauczycieli o wyznaczę de k ir 
dydatur. K o m i t e t  w r p e l n y  w e m y s t k i e

k ! f  zi“kicŁ t  j zarówno c Knnd"datóv ze sfer u- 
reęf^ ir^ch, jak dwóct iunych, k t ó r y c h  p o ­
s t a w i ą  ł ą c z n ; e o b a  k o m i t e t y ;  związko­
wy i demokratyczny z mieszczańska, zobowią­
zują się oba komitety łącznie ponierać i głoso­
wać na nią przy wyborach, bez względu n t Ł< 

z pomiędzy tych kandydatów zauczać cię 
hec. :ie do zwolenników prugramu Polskiego 
stronnictwa demokratycznego, względnie do Klu­
bu mieszczańsk.ego

Kandydaci listy kompromisowej Związku u- 
tworzyć mają, celem obrony ekonomicznych In­
teresów sfanu urzędniczego o d r ę b n ą  o r g a ­
n i z a c j ę  r a d z i e c k ą ,  t. zw. .Ziednoczenh 
lub klub radiiecui". Członkom tegr klubu po­
zostawia się z u p e ł n ą  s w o b e d ę  należenia 
do organizacyj radz5eckich politycznych, w tyn  
jednak razie zastrzedz r sobie muszą-swoDodę 
głosowania r spra\/acL, dotyczących interesów 
ekonomicznych stano urzędniczego
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To były istotne postanowi snia stypulacyj 
ugodowych, na k t ó r e  z g o d z i l i  s i ę  pr z ed­
s t a w i c i e l e  w s z y s t k i c l  t r z e ć n  k o m i ­
t e t ó w ,  a pełnomocnicy komitetu Związkowego 
okazaa nawet gotowość ich natychmiastowego 
podpisania. Ponieważ jednak aeleguci Pols. Str. 
deiuokr. i Flnbn mieszczańskiego dopiero na 
tem posiedzenia dowiedzieli sit} o prorozyeyach 
komitetu Związkowego, musieli wiec zasfrzedz 
sobie czas do środy, celem zas.ągnięcia, opinii 
swoich pełnych komitetów wyborczych.

W  3 wtorek od-byjy się też oddzielne pobiedze- 
nia obn komitetów demokratycznych, które p r z y  
j ę ł y d o z a t w i e r d z a j ą c e j  w i a d o m o ś c i  
„punfcta ugodne” w niedzielę przez przedsta­
wicieli wszystkich trzecL komitetów uchwalone, 
i wy orały pełnomocników swoich do wspólnego, 
kompromisowego komitetu. ' -

Wczoraj po południu odoyło sit; rzeczywiście 
posiedzenie tego komitetu pod przewodnictwem 
prezesa komitetu demokratycznej dra Ernesta 
B a n d r o w s k i e g o .  Jakież jednak było zdzi­
wienie przedstawicieli oba komitetów demokra­
tycznym, gdy przewodni zący komitetu Związ­
kowego urzędników wystąpił z n c h w a ł ą  t e ­
g o ż  k o m i t e t u ,  żądającą istotnej z a s a d n i ­
c z e }  z m i a n y  „punstów ugodaych" w dnia 
19 b. m. już przez obie strony przyjętych, Mia­
nowicie w miejsce ustępu drugiego, który odmien­
nym drul em odróżniliśmy powyżej od innycn, 
zażądał komitet wstawień1 a następujących zo­
bowiązań:

„Komitet wspólny u mi e ś c i  na liście ośmi u 
k a nd y d a t ó w ,  któ. -yeh z a p r o p o n u j e  Ko ­
m i t e t  Z w l ą z k o w o - u r z ę d a i c a y ,  i dwóch 
kandydatów, których zaproponuje komitet demokra­
tyczny i mieszczański” .

Wprawdzie przedstawiciele komitetu Związku 
urzędniczego starań się postanowienie to przed­
stawić jako rietasadnicze, jednak pełuomocnicy 
obn komitetów demokratycznych byli pod tym 
względem w r ę c z  odm e n n e g o  z d a n i a  i 
zaznaczyli z naciskiem, że komitet Związkowy 
z d e z a w u o w a ł  swoich delegatów, którzy w 
dniu 19 b. m. ułożyli i podpisać Lyli gotowi 

"„punkta ngoane".
Po wyczerpaniu długiej i nużącej dyskusji, 

zreasumował ją przewodniczący dr E. Band/ów- 
gki, stwierdzając z naciskiem, że członkowie 
komitetu Związkowego . c o f n ę l i  s i ę “ ze star 
nowmka, zajętego w niedzielę, 19 b. m. Różni­
ca nie polega ani na sposobie pojmowania de- 
mokracyi, ani na przyznania dykasteryom u 
izęćniczym prawa desygnowania kandydatów 
radzieckich, ale na tem, że komitetom demokra- 
.ycznym me ma być wolno stykać się i konfe- 
ruwać z urzędnikami i że autonomię wyborczą 
jedynie aemitet Związkowy miałby urzędnikom 
zapewniać. Na to k o m i t e t y  d e m o k r a t y ­
c z n e  ż a d n ą  m i a r ą  z g o d z i ć  s i ę  n i e  
m " g ą .

Przedstawiciele komitetów demokratycznych 
stwierdzają redy, ze komitet Związkowy cofnął  
s i ę  o d  z a w a r c i a  p o r o z u m i e n i a  Komi­
tety demokratyczne mogą bez kompromisu z ko 
mitem Związkowym współdziałać, aie nie mogą 
zawierać z nim k o m p r o m i s u  w y b o r c z e ­
g o  na podstawie zmienionych dzisiaj przez nie 
go zasad, poprzednio już przez obie strony n- 
chwalonych „punktów ugodnj cn”.

W ten sposób rokowania, prowadzone przez 
ona komitety demokratyczne z komitetom Związ­
kowym, z powodu zmian, zażądanych wczcraj 
przez ostatni z nich, z o s t a ł y  r o z b i t e .

O zamordowanie Rybaka.
Kraków, 23 marca. 

W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy odczy­
tano zeznania naczelnika KtuicOiaryi ochrany w 
Warszawie, Aleksandra A r i s t o w a .  Na zapyta­

nie, czy prawdą jest, łe Stanisław Rybak stał na 
usługach ochrany —  odpowiedział świadek stanow­
czo, że n I e b y ł o  go na l i ś c i e  s z p i e g ó w  
policyl warszawskiej. Nadto stwierdził Aristow, że 
rozmowa, o jakiej opowiadał świadek Juliusz Gręb- 
czewaki, były praktykant handlu Wołkowskiego w 
Krakowie, n i g d y  n i e  mi a ł a  mi e j s ca ,  orna, 
że wymieniony pi zez Grębczewskiego jako świa­
dek tuj rozmowy, niejaki Bazyli Antonowicz, m e  
b y ł n i g d y  u i z ę d n i k i e m  ochrany .

Prokurator dr W a j d a  zaznaczył, że prokura- 
to.ya pańBtwa, chcąc nalazycie wyświetlić wiary­
godność osoby Gręoczewshiego, zwróciła się zesto- 
sownem zapytaniem do dyrekcyi policyi, 'itóra o- 
świadczyła, że świaaek ten n ie  z a s ł u g a j e  na 
wiarę. Grębczewski miał bowiem zri bić doniesie­
nie do policyi n> własną matkę, że ona jest szpie­
giem, co się okazało nieprawdą, a podejrzenie to 
rzneił Grębczewski jedynie z pobndek osobistych, 
Dlatego też prokurator postawił wuiosok, aby od­
czytać dotyczące tej sprawy akia policyjne i prze­
słuchać na stwierdzenie podanych okoliczności In­
spektora policyi Bronisława Rajcza.

Dr Ma r e k  sprzeciwił się wuioskom prokurato­
ra, nazywając jego postępowanie nielojalnym wobec 
świadka GrębczewsV.iego, ponlew aż prokurator rzu­
cił na niego szereg ciężkich zarzutów. A dlaczego 
pan prokurator — mówił dr Marek —  jako Polak 
nie starał B ię  też zbadać wartości moralnej naczel­
nika kanceiaryi ochrany, Aristowa? W razie gdy­
by jednak trybunał postanowił odczytać akta poli­
cyjne —  obrońca prosi o przesłachanie Grębczew- 
tkiego i Aristowa, których można tele6iaficznie 
zawezwać. ' ' "■

Trybunał zasli. gł sobie ^uwzięcie uchwyty co 
do tych wniosków w dniu dzisiejszym, natomiast 
zarządził odczytanie orzeczenia-znawców pi ma, 
którzy badali 2 listy anonimowo, jeden z nogróż- 
kaml do Romana Stopy, Jrngi do Trudno w akiego, 
dalej 22 listy, pisane ręsą kobiecą do obwinione­
go Michała Sadowskiego. Znawcy orzekli, że listów 
tych nie pisała jedna i 11 bania osoba. Nu tem od­
roczono rozpi&wę do dzisiaj.

R r o i  ipCca.
Kraków, czwartek 23 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wiktorj aa i 
PtlagiJ mm.

F a l e n d - r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 39, zachód o od? 5 m. 64; 
długość dnia godzin 12 min. 15.

P r o g n o z a  s t a c y  i n e t e o r o l o g l c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie, miejscami 
mgła, mierne wiatry, temperatura wyższa, pogoda 
niestała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Hlppolytts-Fedra”.

U n i w e r s y t e t  ludowy im, A. Mi cki ewi cza 
(ul. Szewski J 16) o godz. 7" wieczorem: di W. 
Dawid, „Z psychologii współczesnej”.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  un i we r sy t e ck i e  
w auli I. szkoły realnej o godz 5 wieczorem prof. 
dr Tadeusz Grabowski. „Mickiewicz i socyalizm .

O desy  ty:  dr J. Wł. Reiss: „Dnmat muzycz- 
Dy Ryszarda Straussa” w sali Starego Teatru o g. 
7 wiecz.

P. Szczęsny Turowski „Odrodzenie narodu a 
walka z alkoholizmem” z obrazami świetlnymi w 
1X1 Kole T. S. Ł. im, królowej Jadwigi o god*. 5 
popoł. '

W a l n e  z g r o m a d z e n i a :  członkew Spółki 
tramwajowej; członków siow, kandydatów adwoka­
ckich w sali Izby adwokackiej o g. 7 wiecz.

W y s t a w a  w To w. sztnk pięknych otwarta od 
godz 11 do 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Qno radie.*

c  u.ilweisyiceiu Jagiellońskiego. Dziekani po 
szczególnych wydziałów nie przyjmują wpisów tych 
wszystkich - słuchaczy, przeciw którym toczy się 
śledztwo dyscyplinarne w sprawie zajść na wszech­
nicy w dniu 30 stycznia b. r. Dotychczas nie przy 
jęto dziesięciu akademików. Ostateczną odpowiedź 
otrzymają oni dopierc s ońcum kwietnia.

Z Tow. filozoficznego. W  dalsrym ciągu odczy­
tów p. Ł „Polska filozofia narodowa” odbędzie się 
wy i*ć prof. dra M. S t r a s z e w s k i e  go, pi ezesa 
Towarzystwa, o „ Z y g m u n c i e  K r a s i ń s k i m ” 
w piątek dnia 24 b. m. o godz. 6 w sali Koper­
nika uniwersytetu Jagiellońskiego. Głęboka filozofia 
n. zegc wieszcze żywo zajmowała po wszystkie 
czasy umysły narodu; systematyczne jej przedsta­
wienie będzie więc zapewne lajmnjącem db szero­
kiej publiczności. Bilety po 1 K 50 hal, do naby­
cia przy wejściu.

„D ram at muzyczny H yszarda S tra u s s a ” Pod 
tym tytułem wygłosi d z i s i a j  dr J, Wł. Rusa 
odczyt w ali starego teatru o godz 7 wieczór. 
Odczyt wzbudza żywe zainteresowanie.

Odczyty. Staraniem Tow.  p r a w n i c z e 6 o 
i e k o n o m i c z n e g o  wygłosi adw. dr Józe* Stein­
berg w piątek 24 b. m. o godz. 6 wieczorem w auli 
Coli. nor. odczyt na temat: „Kierunk* reiormy pra­
wa górnlczegc” . . . . . . .

W lok ai  n JP r e m i e  n i ą.” (Senacka i. 6) od­
będzie się w piątek 2-ł b. m. o godz. 7-30 odczyt 
dra Perlą: „O komunie paryskiej” . i

W  l o k a l u  „ S p ó j n i ” (Krupnicza 4) wygłosi 
w niedzielę 26 b. m. p. Zygmunt H-ryng odczyt 
p. t. „Filozofia Bergsona”.

Sanicbójsi WO technika. Wywotaj w południe o- 
łrnł się w Kobierzynie technik hodowlany z W ar­
szawy, nazwiskiem Wmdysław Zakrzewski, który 
pracował przy budującym się tam zakładzie dla 
umysłowo chorych. Zakizewsk1 zamknął się w mie­
szkaniu i zażył dwuchloiku rtęci, co spowodowało 
natychmiastową śmierć. Zawezwanj lekarz pogoto­
wia ratunkowego p. Margolies zastał jnż tylko z i ­
mne zwłoki. Wśród ogólnego nieładu, j»k i w po- 
koju p.nował, znaltezfOno na stole wśród papierów 
pakiecie z  trucizną, której jeszcze dość dnżo pozo­
stało. Powód samobójstwa na razie nieznany, gayż 
Z«kr»owBki nie pozostawił żadnych listów; J-mo- 
bójstwc jest tem więcej tajemnicą, że Zakrzewski 
w ostatnich czasach oył bardzo ćoLize usposobio­
ny. Zwłoki odstawiono do zakłada medycyny są­
dowej.

Pożar. W czoraj po południu wybuchł groiny 
pożar w domu przy ul. WrzesińBkiej. pod 1. 1, w 
fabryce tutek „Progress” . Wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się a ogniem, zapaliły się tam komór­
ki drewniane, mieszczące się w piwnicy, gdzie skła­
dano oacinki papierowe. Na miejsce pożaru przybył 
czwarty platon btraży pożarnej z naczelnikiem No- 
wotnym i brandmiBtrzem Obidowiczem na czele; po 
dłogich wysiłkach udało się ogień zlokalizować i 
ugasić Spaliiy się tylko odcinki papieru i drew­
niane ścianki tak, że szkoda jest niezi aczna.

Ze bicie wściekłego psa. Onegdaj po połndnin 
agent policyjny, pełniący służbę na Półwsiu Zwie- 
rzynitekiem, zastrzelił z rewolweru psa wściekłego.

M ianowania I przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska” dmoei: Namiestnik przeniósł taiazych we­
terynarzy powiatowych: Maryna Dulębę z Łańcuta 
io Jan iawia, P. KOniga a Sokala do Peczeniży- 
ua. Włodzimierza Bilmsklogo z Brodów do Lwo­
wa; weterynarz'' powiatowych: Leona Lnbiinera z 
Doliny do Lwowa, Andrzeja Łukaszewskiego do 
KoBsoi.a, Anatoia Praskurnic&iego a Dacz iz do 
Lwowa, Leopolda Ulricha z Tarnopoli do St. Sam­
bora, Zenona Jnurego ze Szczt owej do Przemy­
ślan, Jana Frankiewicz, z Katusza do Sokala, 
Włodzimierza Hiolskiego z Przemyślan do Dąoro- 
wej, Stai Isława Rohlbergora z Żywca do Pilzna, 
Jakóba Piotrowicza ze starego Sambora do Kału­
sza, L. Sehimme > z Żydaczow» dc Bnczacta, Ste- 
fant JakobowBkiego z Cieszanowa to Brodcw, 
Romana Albrechta ■z Kossowa do Doiiny, Jozefa

Praoil a ze. L wów. do Cieszanowa, Jana Gromeza* 
kiewicza z Drohobycza do Lwewa; asystentów we­
terynaryjnych: Ludwika Rajskiego z Jarosławia do 
Lwowa, Jana Kurka z Cieszanowa do Żywca, Ju­
liusza Skaliza z Podwołoczysk do Łańcuta, Kazi­
mierza Widotę z Borazczowa do Drohobycza, Kaz. 
Dessberga z Pilzna do Tarnopola i Feiwla MechlO' 
wicza ze Lwowa do Żydaczowa.

Prezyoyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano­
wało w etacie galicyjskiego zarządu salinarnego 
magazyniera Modesta Sozańskiago i ofieyała kaso­
wego Edwarda Machowicza kasyerami w IX  klasie 
rangi, a kontrolującego asystenta kasowego Jana 
Małotę oficjałem '.asowym i asystenta kasowego 
Ludwika bandrowskiego magazynierem, tbu w X  
klasie rangi. -

Proce? o na-pad na uniwersytet
(lelejonem.)

Lwów, 23 marca.
W dals^jui ciągu wczorajszej rozprawy przeciw 

akademikom ruskim przesiuchitrany jako świadek 
laborant nakładu - hygieny, Karol Tkac z ,  który 
w dniu l  llpca pomił s raf koło rektoi.tu, ośw'ad- 
cz: ł, ze stał przez eały czas zajść na koryta, oa 
i wszystko widział dokładnie, i że pod przysięgą 
zeznaje, że ze strony polskiej nie padł ani jedea 
Btrzał. .

P r z e  w :  Czy może ,piervrsze polant zaczęto 
rzn^ać ze strony polskiej 7

Ś w.: Stanowczo nie. Z r u s k i e j  s t r o n y  z a- 
c z ę t o  rzuCoć.

P r  ze  w.: Może kto z was miał broń?
Sw.: Nikt z nas broni nie miał. -• —
P r z e  w.: Czy ze ichodów lab . parter.1 mógł 

paść strzał? i ,
Ś w.: Stanowczo nie; bytiDym zauważył, bo do­

brze uważałem na wszystko, co się dzieje.
Obr, dr Ewy n :  Czy słyszał pan odgłos, żt>- 

Dek? -  -
Ś w.: Ojoj, ile razy 

. P r z e  w.: Ale nie t«.dch żywych żaoek w wo- 
kzie,

św.: A tak, oo ja mówię o takicn. (Ogromna 
wesołość). Żabek strzelających i »  korytirzn nie 
widziałem. -- '

Po przesłucharin świadka I s z c z a k a  smeha- 
czr teologii, rozprawę odroczone do dziś. r

T e l e g r a m y
z dnie 23 m arca

Paryż, fcnana artystka, Anna J u a i c, jesu umie­
rająca. , ‘ "* ••

Berlin. Wceoraj aresztowano tn dwóch robotni­
ków poiskich, Kawę i Powałę, za kradzież środków 
żywności. ‘ f

Strajk maryaarzy.
Hjeka. Pizybylł tu wysłańcy strajknj*ących w 

Tryeście maiynarzy, aby skłonić kolegów do 
przyłączenia się. Pojawili sie na okrętach, bę­
dących własnością prywatną, ale otrzymali od­
powiedź odmo wdą

rryest. Strajk marynarzy trwa dniej. Straj­
kujący postanowili na zgromadzeniu wytrwać 
w strajku. 1

P r o ś b y  k o l e ja r z y  fr a n c u s k ic h

Paryż, Wielo palaczy kolei północnej uchwa­
liło zagrozić ponownym strajkiem, jeżeli wyda­
łem koledzy me będą jak najrychlej przyjęci do 
służby. i

Dymfn j bułgarskiego premiera.
Sofia. Prezydent gabinetu M a l i  no w podał 

się do dymisyi.

kleił*1 uajść milwerayfocklcb «  E&osyL
Petersburg. Bada '  ministrów zajmowała się 

wczoraj p r r j e k t e m  e s t a w y  p r z e c i w  
p r z e s z k a d z a n i a  p r z e m o c ą  n a u c e  w 
państwowych lub publicznych zakładach nauko­
wych oraz przeciw uniemożliwianiu odbywania 
zgromadzeń publicznych.

Zrjścla na pranie? ohińsalej.
Iharbui. (Pet. ag. teł.) Gdy patrol graniczny 

pod wodza jednego oficera wstąpił do wsi cŁiń< 
skiej, oddalanej o 6 wiorst od Charbina, Chiń­
czycy ostrzeliwali go, a gdy. się oddalił, dali 
jeszcze za nim 10 strzałów, nikogo jednak niaf 
zranili ~

Unia w/coLdja wojjks.
Lóndyn. 2 Nowego Jorku donoszą, że prezy­

dent T a f t  zamierza w y c o f a ć  w o j s k a  D 
n i i  z n a d  g r a n i c y  M e k s y k u  ~

Przeciw cudzoziemcom.
Sacram ento . - Senat stann Kalifornii przyjął 

nsiawę, z a k a z u j ą c ą  c u d z o z i e m c o m  na 
b y w a n i a  z i e mi .

Oapowiedziamj redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

BncBi p i iu l e id n y c iL
- 1 Kłaków, 2i marca,

MOTEL Ubi.VbJLrtI nl. &7, w poóliżu ujrer-
ca kole (pokoje oó A koron. Łazienki, Les*auracja i 
kawiarnia na miejscu): dr Jóaef Ty:r,yński z No w igro da 
Rosja), Stan,sław Bi dnaiek z Kalina ,(K :ól. Pol.), inż. 

Stetrn Jurkowski a Warsi iwy, uodpałk. Emil v. Puttay 
z Opi ry, P iw eł Wierciusk5 z Wilna, F.anoiszek Fibin- 
gtr z Jnngbucii (Ślęsk oustr), Ignacy Fink z Tiutniowa 
(Czech;,1, Wilhelm Berg z Goleszowa (Śląsk aosir.), Jan 
Ttząski z Logina (K.ól. Po i;, S. Saipeter z Tarnowa, 
pref. Konrad Kuhl z Czernichów1, A. Mehr, Maurycy 
Fedenhant . „wowa, Rudo,f Z., ora z Sanoka, Stefan 
Romanscw % Mięloa, J  chat Dechnik, Jóoef Ciesielski 
z Krzeszowa (Któi, Poi.), inż. Oto i Tatach s Toblozowi 
(śląsk austr.), rleienr, I.aps z Przemyśla, M. Forschor 

Boihni.
HOTEL KRAKOWSKI: bir Antoni Kochanowski z Czer 

niowieo, ZdziLtuT" Jasslowa i: z Wai " -a w , Władysław 
B sirzanowski z Sosnowca. Maria Zielińska. Zofia £n- 
gl^rt z Krakowa, Mai a J. streębska z Białej, Fronc.azek 
Michalec z 1 irnowa, Tomasz Kaczmarczyk z Przemyśla, 
Józef Wróblewski z Poznania, Włodzimierz Wasza ewicz 
ze Stanisławowa. Stanisław Hankowski z żoną, Mary on 
pKwłyczko z śouą r Warszawy, Romr Szczaw-kowski 
ze Ltiowa, Adolf Zrttner % Wiednia, W ktor Osiadowski 
z Poznania, Tytus Fuchsig z Esrlina Konstanty Dufiek 
z Wilna. MMiał Roth z Łodzi, Józef Kolasa ze Lwowr, 
Aagusty i Koralewicn z Borysławia, Adam Rusa.nu^ski 
z Dąbrowy Oórniczej, Paweł Jasieński i  Dublin, K 1 d 
Stanek z P.-ugi, Izabc.a Popławska z Częatocht . r- 

Npj*Y HOTEL NaROuOWY, wratność dra Stanisława 
Adama siego, uli ia Poselska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienka 
w miejsca. Pokoie ze światłem od 2 kc.oo zwyż, kory­
tarze ogrzane i stojnia): dr Tadeusz Źukonski z Kra­
kowa, dr Stanisław Wilheici Mork. z Bremen, dr Reiner 
Król z Lonstantyaopo.a, dr Jan Wroński z Petersburga, 
inz. Bela Karpę ;y ; Epcrjes (W ęgr»), X. J Szef neniach 
z Budapesztu, Wojcieoh Zipzer z Łerns, Ignacy KI lin, 
Władysław Wroński z Prag:. Etazinuezz Anton z Biel 
ska, Józef Mysfkowrki ze i t -w a ,  Julia Szczopalska 
z Warszawy Wac.»w Śmiałek z Wrooławia, Jozef Brosz 
z Katowic, Jan Majer z Tarnowa, Jan Dudziński ze 
Lwowa, Jeizy Hannus i  Sosnowe . Władysław Golicki 
z ŁoLsi. •' *

HOTEL SASKI. W. Bardosi, J. Jon „e r  a Wiednia, G.  
Jasman z Mińska,. M. Goldoaun zo Lwowa, A. Blumen 
stok z Wiednir,, Z Krzyżanowski, bar. F  Gostkow ki 
z Król. Pol., W. Bo-.owski z Korszot. i, St Wasilewski 
t Galicji, K. Ź cki z Warszawy, A. Lisow.ec„i, ąr. J. 
Skarbek ze uwewa, R. ‘ .damski z Jasła, hr. A- Place '
z Rosji, G. Driscoili r Nowego Jorku.

Pensgcnnt A. Msftlei
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje - utrzymaniem, Tamże obiady w m.oj- 
- sen lub na r^astu.

ZaUm darty i'/czno kualeałanLJ 
1 Ludowiany

Józefa Kuleszy
naprzeGw om enW u w Kraku- 
wie, posiada w ilk i wybór goto­
wych pomników [piaskowca,gra- 
mtn i marmn n. . odejmuje ię 
wykonania grobowców w aJ«jv n 
1 na r *winoyl Telefon 7E9. 

ł  66 O ę
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N a p o st
surdynk. francuskie, włoskie ho­
mary, łosoś marynowany i wę­
dzony, pstrągi w  oliwie i inne 

konserwy rybne —  poleca

Wojciech Olszowski
Jłt*akóvr 

M a ty  r y  J e b , r ó g  u l. S z p i t a ln e j .

Do sprzedania
z powodu wyjazdu urządzenie pekoju 
jadainego. Ul. Długa 50, I  p., na pia- 
wo, Jo 1 kwiutnia. 148 3 3

N A  P O S T !
K ucLn la  J a rsk a  ̂ P rz y ro d a "
a i. św . K rz y ż a  7 ( r ó g  M ik o ła js k ie j ).  

Dz*4 we czwaieb obiad:
Barsccz zabielany 20 h. Zupa jarzynowa 20 h. 
Budyń z kapusty 30 h. Jarzynka tr .3szcir 30 h. 
Marchewka z zicuini»czkami 20 h. Knedle ta- 
tarczane 30 h. Opiek inki perłowe, sos grzy- 
Dowy 80 U. Omlet uerbdri 4o b. Pircżki i ka­
pustą i z serem 30 h. Groch okrągły z cebul­
ką 20 h. Kruche ciasto z marmoladą i z pian­
ką 40 b. Placek Lnkurydzany ze śmietaną 30 h. 
Torcik Pictoria z kremem 40 h. Makaron i  po­

widłami 30 h. Kompot 30 h.

Obiady z 3 dań pa 50 hau 104 42 0

Kolący1; z 2 dań za 30 hal.

J. > L( iH l ,  .ii- S zew ska
NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe rtEterna“, 
paryskie yoy. repetiery, ścienne maho­
niowe — jraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines, Schaffhau- 
sen, Zćnitc, Roskopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. *254 42 100

To pielęgnowania chorych wszelkiego 
rodzaju, oraz położnic, polecają się

świeckie pielęgniarki
z ukończoną dwuletnią szkołą pielęgniarek cho­
rych i wieloletnią praktyką. Adres tymczasowy: 
Długa i£, oficyny, parter, drzw i liczba o.
Na wezwenie lekarzy przyjmują p;elęi owanic 
chorych także poza obrębem Krakowa. 2213 3 3

w Krakowie, of. sw. Jana 4

poleca:

(dszcllile ncnnici pjżmiennlcze
z lakresu beletrystyki i  nauki, w języhu polskim, francuskim, angielskim

i i niemiecjtlm.
Nowo otworzony dzlai książek dla młodzieży. Abonament przystępny
katalog i dodatek z pi tesyłką 1 K. Wysyłka na piuwieję w speo. skrzynkach.

21 34 0
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SBASÓW
flnryail8lia47

  Telefonu Nr SOL.

Ameryk- brz^dzeula bfnro- 
* «  I maszyny ćo pisania.

%
Znak ochronny dla mebli.

» 3  34 0

M eb le  kuchenne
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, ziiiywalnie najnowszego stylu, 

poleca

E. Plessner, Kraków
826 Szewska 21, I. piętro. 24 46

M asło
naturalne, codziennie świeże w 5 klg. pacGtach 
za 1)'60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. Olszankach za 7 — ’ :or., u yeyła franco 
dc aiizdej stacyi pocztowe! zi pobraniem 44- 
ze f m di t ton ty Barnaś, lu t - i ó h lB  (Wę- 
^  N® próbę S klg. paczsa ‘/* masia ‘/, mio-
■ . a 9 40 kor. opłatnie-

Z  d n u ą riii L.w iack ie j w Siakow ic n l. Jaeielloudka 10
2388 4 10 

„. itr

Tn nowo i okolicy!
Magazyn doborowego cbuwia własnego wyrobu, 
mianowicie: obuwie amerykańskie, do polowania,
151 i k o n n e j ja z d y  —  p o le c a  , i *

Ja b fis i w T m o i t ,  UKs KrakObisKa.
Wybór wielbił ■ ■ ■ ■ • ■ • • ■ ■ ■ i  Ceny mniarhowanel

8
8 Leona GRABOWSKIEGO „
O  w  K R A K O W I E  3 47 52 O

0
0 1

K R A K O W I E  
7  01. Szpitalna. L 36 vis a vl& Teatru. -
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3 47 52

T e l e f o n  561. Q

Miody pch.03nlk
z  handin KorBenpeg", z cnlubnemi świadectwa­
m i, poszukz.je posady'od 1 m aja b. r. W iado­
mość Ir c jc is z e k  Sieniawskf Z n  ów, nl. Szpi­
talna i. e , 2340 J 3 -

LolWi.W anttp t-i
metód j Beriitza udziela tanio F. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, parter nt. prawo. 

1897 10 (0
  ~   ----------------------

Zśolsy pomooilk biurowi'
prawnik z egzaminem państwowym, lat 27, 
władający językiem polskim i niemeckim, po­
szukuje posady w >antorze, domu handlowym 
lub zakładzie przemysłowym. W  razie potrzeby 
może złoży' 'laucyę. Zgłoszenia pod adresem: 
Pomocni biurowy poste rest. Kraków. 

242/ 3 3

P l t b A i  nł* 'toby, ładnie umebiowa- 
■ ‘W J ty z w idokiem  na płanty,
w środku miasta, z utrzymaniem, ćo wynaję.is 
od kw?etnla. Bliższa wiadomość tal. K '" pnł- 
cza 16, parter. 2149 6 10

Do (dynaJdciti
zaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lub 
bez, przy ul Długiej 11, I I  p. 2075 8 o

flMlnrmi milili PJzcze,ny. P» oka, deserowy z N lUllIUl 1U" własnej p siekł 6 kg. puszka 
6-30 ker. M.ó( kuracyjny, lipcowy ó  kg. 7 kor. 
Wyborry miód do picia f  kg. gąsiorea 6 kor. 
M"-ło stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 kor. Wysyła ze, zaliczką J. M. Parba Pod­
hajce 76. 1074 23 0

Rupie Menie?
w obrębie Wielkiego Krakowa, solidnie zbudo- 
wai.ą, z wszelkiemi wygoeami, z długiem hi­
potecznym, za dopłatą isb.DOO K. Pośrednictwo 
wyłączone. Zgłoszenia listo\/ne pod znakiem 
SSS. d< 15 kwietnia b. r. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 2244 & 3

f lb n f fn tn i l r  P°Bzukuj p :oiu spokoj-
l l l lt lU tS I I I In  nogo, widnego moźlii rio z oso 
bnem wejściem, z umeolowaniem, usługą i po­
ścielą, z u trzy  aniem lub bez. Zgłoszenia tylko 
listowne z pot aniem ceny do 19 włącznie, pud
„Tan iość  p ierw szeń stw o" dc Adininistracyi 
„N. Reformy” . 2333 3 6

9 S k l . 4 6 5 1 ^
z 1 lub 2 pokojami, nadający się na 
pracownię rzemieślniczą, do wynajęcia 
od 1 kwietnia 1911. Ulice Berka Jo- 
selewicza 1. 17. 149 3 j -

*>ałożoLj w r. 1872

2wi amfsiyunG-lamiciiiaiffl

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejiuaje się wy inanla grobowców 
I pomnikńs ak ■ miej* _ jak na 
Lprowincyi, oraz poleca v  elki wybór 
fomsików gotowych z yiask 'r  a, męr 
muru i granitu. 26 303 300

KulazeK "Rresowy T. a. L
w Sanoku, ouszakuje z dniem j 5 marca mbju- 
kta do samodzielnego prowad senia kiamu w*gl > 
dnie handlu papierowego. V Hanki zależno id 
umowy, kaocyp pożądana. Zgłoszenia: Zanąd 
Związku okręgowego T. 8. L. w Sanoku.

2190 6 6  "

Han H i
(matematyk) udziela lekcyj matem., fizyki, ła­
ciny v zakresie karsu gimn. Adres. I 1 niw. „a- 
giell. J. W  Ni. 204. 2428 3 3

K tiily M  notaryolny
uzdolniony do substytucyi poszukuje posady. 
Adres: Kandydat ni itaryamy postu rc 'ta. o 
Kraków za okaz. kwitu inser. 24c& 4 6
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ARTYSTYCZNE;
sk rom n e  i w y t w o r n e  ;

bMEBLOWANIE

i K r a k ś u ,  D u n a jew sk ieS D  7 . :

MU
39 55 0

A U A A Ś Ś Ś I

Zakład pogrzebowy „Corcord:t‘“ 
J A N A  l &  rO X i K £ : G O

P r Szczepański L 2 (dar własny). — Telefon hi 131.
ZaHad podejmuje uę '-rządzeń pogruebowych, oraz snruwadsanii zwłok ze ' 'izy*tklsb

krajów eoropejrkich . - —r& zjk . 11 71 Cl i
, W Krakowie Jedyny, który posiada własny -ryruli Gumi n.

Rządca drukarni L. K. Gónf


